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TEATR
„PARYSKI "

ul ic-jg-anriy Mari i  Nr,  19.

f  f tppPAM
od wtorku 1-go do piątku 4 

kwietnia 1919 roku.

*ktizyU& ' e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą  p a n a

Jerzego Bursika
u j  ti»i'ora ork  w Zakopanem.

U w a g a i  W dnie powszednie od godz. b e j  
do 7-ej wiecz., sam kinematograf po cenach 
zwykłych zaś od godz. 7 ej i 9-ej wiecz. ki- 
nemat' graf połączony z atrakcjami liliputów 
po cenach; krzesło w loży Mk. 5, krzesło 
parterowe 4,00 i galerja Mk. 2, W niedziele i 
święta kinematograf z atrakcjami od godziny 
_________ 5-ej, 7-ej i 9 ej wieczorem_______

Passe-Partout n ie w a ż n e .  
Bilety wcześniej nabywać można 

w kasie teatru.

N a d z w y c z a j n a  s e n s a c j a ! N a d z w y c z a j n a  s e n s a c j a !

W szechśw iatow a Atrakcja!!

WILLI PANZER C =
ze swoją słynną na całą Europę trupą liliputów

(5-ciu amerykanów i 5-ciu anglików) -wg
n a j m n i e j s i  l u d z i e  n a  k w i e c i e .

„ P rzy jem n o ść  z  blondynką"
Tryskająca humorem farsa w 3-ch częściach, w świetnym wykonaniu wiedeńskich artystów

Przeklęte podobieństwo Wspaniała komedjia w 2 częściach.

ANONS: Od soboty 6 kwietnia 1919 roku.
wielkie arcydzieło w 8-ciu aktach częśc.* podług opery Bischa

P S » * » ■  b n  odtwarzające szczegółowo tę opowieść hiszpańską przedstawia
walki byków w Sewilli i insych nie zwykle efektowanych i malowniczych scen. W roli tytuło­

wej słynna polska gwiazda P O L A  N EG RI.
E S I

Haller jedzie na czele 100 tysięcy!
KRAKOW. 1 4 Dzienniki donoszą, że 

Rad osna w i a d o m o ś ć  o o d j aźd z ie  
‘vo jsk  H a l l e r a  do  O j c z y z n y  znajdu 
e p o t w i e r d z e n i e  i r y c h ł e m  j e g o  
ó r z y b y c  u  d o  Polski  o t r z y m a ł y  z a 1 
w i a d o m i e n i e  z W a r s z a w y  także  lu- 
tejsze w ł , . d z e  w o j s k o w e .

A r m j *  H a l l e r a  l i czy o g ó ł e m  s t o  
t y s i ę c y  ż o ł n i e r z a ,  p r a w d o p o d o b n e m  
j e s t  tedy, ,  i e  z n a j d u j e  s i ę  w  niej  
d u ż y  p r e c e n t  w o j s k  f r a n c u s k i c h ,  a 
m  żo a m e r y k a ń s k i c h .  W o j s k a  u m i e ­
s z c z o n e  z o s t a n ą  w  r ó ż n y c h  m i a s t a c h  
Polski .

Bombardowanie Lwowa nie ustaje.
KRAKÓW. 31,3. Lwowska „Gazeta 

Poranna" podaje pod datą 29. Całą mi 
nioną noc do późnego rana ukraińska ar  
tylerja w dalszym ciągu ostrzeliwała 
Lwów.

W czasie tym na Śródmiesci e padło 
jaledwie kilka pocisków, które wyrządzi­
my stosunkowo małe szkody w budynkach 
prywatnych. Z wielką jednak zaciekłoś­
cią ostrzeliwali dwa przedmieścia. Tam 
padło przez noc kilkaset różnych poci­
sków.

Ja k ie j  wielkości pad a ły  pociski ś w i a d ­

czy o tern jeden, który p a d ł  d o  Wnę­
t r z a  k o ś c i o ł a ,  zna jdu ją cego s i e  n a  
p r z e d m i e ś c i u .  Przebił on dach, przeł -  
mai na strychu belki wiązania dachowe 
go i wybiwszy kilkumetrowy otwór w 
skłonieniu, w p a d ł  d o  w n ę t r z a  ś w i ą t y  
n i  c z y n i ą c  t a m  s t r a s z n e  s p u s ' o s z e -  
n i a .

Inny znów pocisk w tej parnej dz'el- 
nicy przebij w jednej ze starszych k a ­
mienic dwie ściany. Lżej rannych osób 
jest kilka.

Sprawa Polski jeszcze nie rozstrzygnięta!
WIEDEŃ, 1.4 „N. Fr.  Pres se“ dono- tetu czterećh w Paryżu me doj mwadziły 

Si z Lugaso:  Paryski  korespondent „Se- jeszcze do porozamienia w sprawie Put- 
‘colo" dowiaduje sie, Że rokowania komi ski.

Przed ucieczką zbrodniarzy niemieckich i 
bolszewickich z Wilna.

WIEDEŃ 1.4— W związku z posuwa­
niem się wojsk polskich na Litwie wła- 
dże niemieckie wprowadź ly stan wyjąt ­
kowy w guberni wileńskiej. Zagr-żono 

strzelaniem za przygotowanie i wzy.  
"tuńe do zbrojnego powstania przeciw

władzom niemieckim.
Organ komunistów wileńskich , Młot“ 

zapewnia, że twarda dl A władzy s w>ec- 
kiej spadnie na kont rewolucjonistów 
polskich z Wilna, którzy w ostatnim
czasie rozwinęli ożywioną działalność.

Widmo głodu w Europie-
Po powrocie z Biukselli p. Hubert,  

C. Hoover członek najwyższej rady eko­
nomicznej w rozmowie z korespondentem 
„Daiiy News" wykazał ogromne t rudno­
ści, nastręczające się przy zaprowianto- 
waniu Enropy.

P. Ho ote r  uważa, źe świętym obo­
wiązkiem koalicji jest dostarczenie żyw 
ności tym narodom, któie zdołała wyswo 
bodzie z pod przemocy niemieckiej

Mamy do wyżywienia— mówi p. Ho ­
v e r :

6,500,000 belgijczyków, 20 mil. pola­
ków, 13 mil. czeehosłowaków, ł3  mil. 
rumunów, 10— 12 mil. wielfcoserbów, 20 
finiandczyków, srmeńc zyków i innych na ­
rodów.

Najkry tyczniejszymi miesiącami pod 
względem zaprowia1 towania Europy będą 
kwiecień, maj i czerwiec. Jeżeli uda się 
jako tako te 3 miesiące przebyć —sytua­
cja będzie uratowaną. W lipcu bowiem 
ludność żyć już zaczDie z płodów własm j 
ziemi.

P. H over sądzi, że koalicja otrzyma 
od Niemiec około 2 mil. tonażu, jednak 
wiele czasu upłynie zanim będą one mo­
gły być użyte pod przewóz żywności dla 
Europy.

Ogólne zapotrzebowanie wyn si zatem 
od 4 0 —45 tys. ton.

Aby przywieźć tę ilość żywności do 
Eun py potrzeba okrętów o pojemności 
ogolnej 800—900 tys, ton.

Należy się więc zastanowić, skąd 
wztać taką ilość okrętów.

Francja  i Włochy nie mają nawet 
takiej ilości Okrętów, któraby wystar­
czyła na ich własne potrzeby. Cały obo­
wiązek spada więc na Anglję i Amerykę 
które czynią wszelkie starania, aby mu 
p o d o ła ć .

Sprawa zaprowiantowania Niemiec 
p r z e d s t a w i a  się nieco odmiennie. Niemcy 
będą musieli płacić za wszystko złotem,

stosunki koalicji z niemi będą więc tylko 
handlowe.

Narody sprzymierzone nie mogą za­
płacić gotówkę za dostarczoną ży wność.

Koalicja bęizie zmuszona ud ielić im 
wielkich kredytów.

Pozostaje jeszcze jedno pytanie, czy 
Europa będzie mogła uiścić się z zacią­
gniętych długów?

OHeramy się — mówi p . Hoover na 
sztucznych podstawach— dostarczamy ży­
wności u& kredyt.

Jasnym jest, że taki 
go t rwać nie może i 
najkrótszym czasie nie 
pracy obecna sytuacja
wtórzy się ze zdwojoną __ ____
ludzkość będzie mniej zdolną do przenie­
sienia tego kry/.ysu. Staramy się z a d ­
rzeć pokój, jaknaj prędzej — zakończył p. 
Hoover—i wtedy wszystkie narody muszą 
powrócić do pracy.

stan rzeczy dłu • 
jeżeli Europa w 
weźmie się do 

żywnościowa po- 
siłą, a wtedy

Wojna p o l s k o - n i e m i e c k a  
na trzech (rontach.

Francja czuje z całą jasnością, że 
z Polską łączy ją coraz silniej i bez za- 
strzefeń jedeu wspólny a nieprzejednany 
wróg: Niemcy. Jeżeli Kluok przypomniał 
niedawno o szybkiem podniesieniu się 
Prus  po Jonie, to myśl o odrodzeniu du­
cha pruskiego w Niemczech wymierzona 
jest. z równie nieubłaganą u.enawiścią 
przeciw zwycięskiej Francji jak  przeciw 
wyzwolonej Polsce

Opinja publiczna we Francji widzi lo­
gikę wypadków na wschodzie i odkrywa 
tajną sprężynę ataku na Polskę. Kores­
pondent „Matiua" charakteryzuj  sytuację 
wojenną Polski jednem zdan em: „W szę ­
dzie Niemcy!"

„Z echał m Polskę Wszerz M wzdłuż 
— mówi ki respondent — wszędzie gdzie 
się Polska kończy, zastałem wojnę. Ale 
teraz po ostatnim mym etapie zdobyłem 
pewność, że niema trzech wojen w Pol-
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T E A T R
„ODEON”
W . K R ZEM IŃ SK IEG O

nii( a P a n n y  Mari i  Nr.  27.

P r o g r a m  od ś rody 2  do niedzie l i  6 

Kwit  tnia.

Największa 
sensacja chwili!

P o m im o nadzwycza j  w v s o i i e j  dz ier ­
żawy obrazu

se r:  j ednej  p n e c i w  Niemcom,  d rug ie j
przeciw bo l szewikom,  t rzeciej  p rzec iw 
Ukra ińcem.  Nie,  j e s t  wojna j e dna ,  wojna 
p r z y g o to w a n a  i k i e ro w a n a  przez n iemców.

„ W  Brześc iu  widziałem mi t ra l j ezy  i 
a r m a t y  z a b r a n e  bo l s z ew ik o m  byiy to m i ­
tr al jezy i a r m a t y  n iemieck ie .  T u ta j  r o z ­
m a w i a łe m  z wz ię tymi  do  n iewol i  cfice- 
r ami  uk r a iń sk i m i ,  są  to of i ce rowie nie- 
mieć.  y.

K o r e s p o n d e n t  „Mat in ‘a “ da je  świe tny  
o b r a z  b o m b a r d o w a n e g o  L w o w a  bez wody 
i świa t ł a ,  k tó r y  zachował  mimo w s z y s t ­
ko  coś r a d o sn e go ,  szczególnie od wizyty  
geD. Bar th e le my 'eg o .

—  T e r a z  j e s i e ś m y  spoko jn i  —  mówi 
m ł o d a  dz iewczyna  w żołnierskie j  czapce,  
z wie l k im k a r a b i ne m  Ma use ra ,  k tó ry  nosi 
l ek k o  j ak  laskę g o l f o w ą  lub r ak ie tą  od 
t e nmea .  G en e ra ł  f r an cusk i  widział  j a k  
s ię  tu  b i jemy.  Nie w ez mą  nam na sz eg o  
mia s ta .

Mówiąc o s i ł ach uk ra i ńsk ic h ,  k o r e s ­
po n d en t  „ M a t i n , a “ z w r a c a  u w a g ą  f rancu  
sów  na ukra i ńsk ic h  wodzów.  O t o  g o u t -  
r a ł  n iemieck i  i g e n e r a ł  rosy jsk i  S a h a r e w ,  
na je mn ik  za 80 ,000  rubl i  m i e s i ę # i i i e .

„ S y tu a c ja  p o l a k ó w — kon klu du j e  „ M a ­
t i n " —  m<głąby być złą,  a L w ó w  p o w aż ­
nie t a g r o j o n y m ,  gdyby ie po mo cn ik  z r e ­
sz tą  n iebezpieczny,  tu j  dm-k poży teczny :  
bolszewizm.  T u ta j  n i em y us i łu ją  swt-l 
czyć go  wsze lk iemi  ś r o d k am i ,  n a j p rz ó d  
pien.Qdza i, po te m gr oźbą .  W p r o w a d z i l i  
oni  k a r ę  śmierci  za najmnie j sze  p r z e w i ­
nienie,  a!e nie mogą  p r z e r w a ć  r u c h u  i d e ­
ze rc ja  się mnoży.

„ W k i ó t c e  od Ba ł ty ku  do K a r p a t  b ę ­
dzie  ty l ko  j t d e n  f ron t  bolszewicki ,  k tó ry  
z p e w n o ś ' i ą  zn ikną łby  ba rdzo  p r ę d k o  bez 
t a jn e j  r ob o ty  n iemieckie j" .

DZIEŃ POLITYCZNY.
Podczas  nieobecności  p remj t - r a  w 

W a r s z a w i e ,  zas t ę po w ać  gogbędz ie  w r zą ­
dzie min i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  p. 
Wo jc ie ch o w sk i .

P o d ró ż  p i e m j e r a  t r w a ć  będzie ogółem 
do i  10,  z czego 4  dni zabawi  w P a r y ż u .  
P r z y j a z d  za tem do W a r sz a w y  sp dzi9wa-  
ny  j e s t  okuło 10 kwietnia.

Nar ód ,  związe k  rob o tn ic zy  rozrzuci ł  
w  t y s i ąc ac h  e gz em pl a r zy  edezwę ,  w k t ó ­
rej  za z i a c z a ,  że agenc i  ro sy j sk ich  sowie ­
tów i n i emieck ich  sp a r t a k o w có w  us i ł u ją  
w k r a j u  wywołać r o z r u ch y  i an a r c h ję .  
O d e z w a  podnosi  w dal szym c i ągu ,  że 
w r - g o w i e  ludu pol sk iego ,  godn i  s p a d k o ­
b ie rcy  t y r a D j i  pruskiej  i c a r s k i c h  k r w i o ­
że rczych  siepaczy czynią n a jwiększ e  wy-  
Bi łk i ,  a b y  do ko nać  dzisiaj  tego,  czego  
nie  zdołały os iągnąć  W i l b e l m y  i Miko­
ła je .

D o ty ch c za s  ś ród  robotników rolnych  
działały t j L o  dwie organizacje socjali­
styczne —  kom unistów  i P .  P .  S . ,  obie 
szer zą ce  ua wsi anarchję i dezorgani­
zację O kazuje s ię  jednak, że  w pływ y  
so c ja l i s tó w  nie są tak  silne, jakby się  
z d a w a ło .  Obok zw iązków  robotmkow rol­
nych, za łożon ych  przez socjalistów, is tn ie ­
ją ta k ż e  i n iesocjalistyo-ne związki pol­
sk ie ,  kióre w ok ręgu  łódzkim liczą prze­
szło 2 tysiące cz łonków , w okręgu lip- 
n o w sk im - okuło 2 ,500. T ak ie  same związ­
ki organizują się w Czę&tochowskiem, 
Kutnowskiem, Ł ęczyckiem  i innych miej­
scowościach.

R Ę K U .
(jńecistes na Wojnie)

Awanturnicze dzieje, pełne epizodów dram atycznych i kom icznych, nąj silniejszego na kuli ziem ­
skiej człow ieka, w  sensacyjnym  i aktualnym dramacie w łosk im  w 6 częściach.

Że  „M ecites na w ojnie14 jest najw iększą sensacją w chw ili obecnie dowodem  jest to, że podczas 
najstraszniejszych wydarzeń w  Rosji ostatnich czasów , obraz ten był najulubieńszą atrakcją dla

m iljonów widzów i w ielokrotnie oglądany.

Z RADY M I E J S K I E J
( P o s ie d z e n ie  2 -g ie ) .

P o ni ed z ia ł ko w e  d r ug ie  posiedzenia  R a ­
dy mie j sk iej  zagai ł  j i rezes R a d y  dr .  St.  
Nowak ,  s tw ie rd z a j ąc  obecność 4 l  r adnycb .  
S e k r e t a r z o w a ł  r. Ko żan .  M a g i s t r a t  w ko m­
plecie.

P i e r w s z ą  z rc z p a t n  waoych s p r a w  był  
w niosek  b. Magi s t r a tu

w s p r a w i e  robót publ icznych
który brzmi:

„Po  rozpoznaniu  p r o je k tó w  nowych  r o ­
bót  publ icznych i zwa żyw sz y ,  że danie 
p racy  i możności  za r e b k u  powra ca jący m 
z k r a jó w  ośc iennych  r . e s z o m  rob o tn ikó w 
i em ig r an tó w  jes t  p i e rwsz ym obowiąz k ie m 
z a ró w no  R z ąd u  cent ralnego,  j a k  i m ie j ­
scowych  sa m o r z ą d n y c h  ins ty tucj i ,  że cho­
ciaż p rzedłożone p ro jekty  nie są  p rzed  
b io r s tw am i  ren t ow em i ,  to  p rzecież t a k  ze 
w z g l ę d u  na  ze w n ę t r zn y  w ygl ąd ,  j a k o  t e ż  
i na  s t an  zd r ow otn y  mias ta ,  należy  j e  u-  
ziisć za konieczne,  —  p^wr-ięto nas tęp u-  
j se n  uchwałę :

1. Ra d a  mie j sk a  p o tw ie rd z a  odbiór  
p r zy z n an e j  M a g i s t r a t o w i  m. Częs tochowy 
r a  posiedzeniu K o m i t e tu  m ię d zy m in i s t e ­
r i a lnego  w dn.  23(11 r. ub.  sumy m a re k  
20 0 .000  od M in i s t e r s t w a  robót  publ icz ­
nych ty tu ł em bezprocentowej  pożyczki  na 
rob o ty  publ iczne —  zobowiązu je  się su 
mę  t ę  zwró c ić  w c iągu  l a t  pięciu poc z y ­
n a j ąc  od r. 1920 r a t a m i  po mk.  40.0OO 
rocznie  i za z w r o t  zac iągn ię te j  pożyczki 
m a ją t k i e m  miej sk im ręczy;

2. R a d a  mie jska  potwie rdza odb ió r  su 
my mk.  2 0 0  000  n a  poczet  przy znanej  te­
m uż  M a g is t r a t o w i  Grug.ej„ bez pr ocen to  
we j  pożyczki  M in i s t e r s t w a  ro bó t  pub l i cz ­
nych w wysokości  rak. 35O.0O0 na r o b o ­
ty publ iczne,  up r asza  o e s y g n a t ę  na  re- 
sz tu ją cą  sum ę  mk. 150.000 zobow ązuie 
r j ę  do z w r o tu  lej pożyczki w c iągu Odstę­
pnych  lat ]9 ,  poczyna jąc  od r. 1925 w ł ą ­
cznie r a t a m i ,  po mk.  3 5 00 0  rocznie i za 
z w ro t  ca tej s u m y  m k .  350 .900 p o r ę  za 
ma ją t k ie m mie j sk im - -  i wreszc ie

3. R a d a  m ie j s k a  a kc ep t u j e  p r z e d ł o ­
żone jej  na dzi s ie j szem pos i ed ze n iu  p r o ­
j e k ty  nowych ro b ó t  pub l i cznych,  a m i a n o ­
wicie:

1) z a b r u ko w a n ie  ul. Kosza rowej  ko 
8ztera mk.  20693,25.

2 )  u r eg u lo w an ie  Alei mk ,  i 3 7 5 3 8  60.
3) u r eg u lo w a n ie  i z a b r u k o w a n i e  ul. 

Ciemne j  i p r zep row adz en i e  nowej  ulicy 
p r zez  plac Szczecińskich dla po łączenia 
j e j  z ul.  J a sno gór sk ie j  m k .  353560,30.

4) i na narzędzia pracy mk. 38207 ,85
r a z e m  ko sz te m  mk.  550.000.
U c h w a ł a  zaciągn ięcie w Min i s t e r s tw ie

robó t  pub l i cznych  t r zeciej  pożyczk i  w 
wysokośc i  wzmiank ow ane j  sumy m a r a k  
5 50 00 0  na wyżej  wyszc iegó lu ieue  robo ty  
publ iczne  i zobowiązu je  się,  su m ę  t ę w  
całości  zwrócić i za zw ro t  je j  m a ją t k ie m  
mie j sk im ręczy,  w y r a ż a ją c  za razem życzę  
nie aby,  warunk i  amortyzac j i  by ły  moż li ­
wie u p rz y s t ę p n io n e ,  a  miar .owicis ;  zwr o-  
tu r a t a m i  w l a t ach  1935 —  1945 po mk,  
54000 rocznie.

Nad  p aw yż sz y m  wn osk iem rozwiaęta
się

ożyw iana dyskusja.
Radny E. K obn  (zachow aw ca żyd ow ­

ski) krytykow ał sposób w ykonyw ania  r o ­

bót  i radzi ł  odda ć  w j k o n a n i e  r o b ó t  d r u ­
gą  ko n t r ak t u .

R a d n y  W e b e r  ( P .  P.  S )  zwróc i ł  u w a ­
gę,  że w  p ro jekc ie  r obó t  pub l i cz n j eh  p o ­
m i n i ę t e  są  dziełhice robotnicze.

R a d n y  Aronowicz (Bund )  w y r a ż a ł  ży ­
czenie,  by do r obó t  publ icznych powoły­
wano  i r ob o tn ikó w  żydowskich.

R a d n y  H la s ko  (Blok n a r o d o w y )  wy­
ja śn i a ł  że w y b i e r a n e  są  ty l k o  t ak ie  robo 
ty p u b l c z n e ,  przy k tórych nie  po t rze ba  
n ab y w a ć  mate r . a lów,  a cafy kps?t  wynosi  
j e d y n ie  roboc izna .  T a k n r a i  ro bo tami  są 
robo ty  z i emne  i ż e  często nie można  wy­
k o n y w a ć  r o b ó t  pub l i cznych w dal szych 
dz ielnicach miasta ,  ze wzg lędu  na  odmo­
w ę  właścic iel i  domów i placów od s t ę p o ­
w a n ia  p o t r ze bn ych  t e i e t ó w  d l a  r egu lac j i  
ulic.

Rudny  P ru sz ko w sk i  (Blok na rodowy)  
z w r a c a  uw agę ,  że w dzi sie jszych c z a ­
sach  żaden  p rzedsięb iorca  nie pod ją łby  się 
wykonan ia  ro bó t .

Rr-dt-y F -n ke l s t e in  ( F e r e i n i g L )  żądał  
kon tro l i  R a d  robo tn iczych  nad p r o w a d z e ­
n iem robót .

W  dy s t  usji brali  j e szcze  fadział  radni :  
Mis iorewski ,  Ło cho m sk i  i Tomczyk z B l o ­
k u  na r odo w ego ,  Ra d n y  N i r en be rg  z par- 
tji F t r e i n i g t e ,  i r adny  S a n d s t t i n  z zacho 

w aw có w  żyd ow sk ich .
P r o j e k t  M a g i s t r a t u  zos ta ł  j e dn om y ś l ­

nie p rzyję ty .

W y b ó r  d e l e g a c j i .

P r z y  r o z p a t r y w a n iu  pu nk tu  d r u g ie g o  
* t r ze e i e g o  po rz ą dk u  ob rad ,  tyczącego  s ię  
w y bor u  członków delegacj i  na w niosek  
H ł a s k i  uchwalono nie tw or zy ć  żądny h  
spe c ja lnych  komisj i  r a d z i e c n ó h  1 m a g i ­
s t r ack ich  Lecz ty lko de legację  z udziałem 
członków M a g is t r a t u  Rady i obywate l i  
miasta:

R a d n y  F r d e r t n a n  ( Fe re in ig te )  i  r adny  
Aronowicz oświadczają ,  że  g r upy  ich bę 
dą  brały udział w p racac h  delegacj i ,  r ad 
ńy E.  Kobo,  ż e  g r u p a  je g o  udziału b r a e  
nie będzie.  Ra dn eg o  K o h n a  p op ie ra ją  
S t i l l e r  i Z a b d s t e in  (z tej samej  g ru p y) ,  
po le miz u ją  z nimi r adni!  P ru sz k o w sk i ,  
Mis io r ow sk i  i K o l w a s  z b loku n a ro dow e­
go  u t r zy m uj ąc ,  że  g r u p \  z a c h o w a w ­
c ó w  ż y d o w s k i  h  z j e c n ^ j  s t r o n y  p o  
d a j ą  s i ę  z a  p  J a k ó w ,  z  d r u g i e j  s t r  ■ 
n y  s t » l e  a k c e n t u j e  s w ą  o d r ę b n o ś ć  
■ a r o d o w ą ,  i że  g r u p a  ta,  nie m a  p r a w a  
p r ze m aw ia ć  w imien iu  ogóf u  żyd ow sk i e ­
go.

Obecnie  d l i  roz a t r a en ia  tej  sp r aw y  
prosi  R i d ę  o wybór  ad hoc specja lnej  de 
legaci  i.

W ni os ek  został  przyjęty.

W y n i k  w y b o r ó w  d o  d e l e g a c j i .
W y b o r y  do deleg- .cj i  odby ły  się d r o ­

gą  j a w n ą ,  w yb ran i  zos tal i :
1) do delegacj i  r egu la min ow o p r a w n e  : 

r adni  Dziuba,  F e d e r m a n ,  Goczałkowsk i ,  
Kęd z i e r s k i  i dr .  Nowak;

2 )  do delegacj i  żywnośc iowej :  r adn i  
Knap ,  N i r e n b e rg ,  P rusz ko ws k i ,  S m u g a  
W i b e  ;

3) dn de legac j i  gospodarcze j :  r .  B t j -  
deck , Bem,  Dziuba ,  Sawicki  i S ławek ;

4) do  de l egac j i  f inansowej :  r. Arono-  
wicz ,  F r a n k e ,  dr.  N o w a k ,  Tomczyk ,  Wol -
niafc;

5) do ^delegacji  s an i t a rne j :  r. F e d ° r -
raan,  Ł oc h o w sk i ,  Nowak ,  S t a s i a k ,  W ło -  
s ń ski;

6)  do delegacj i  podatko-vej :  r .  B u g a j ­
ski ,  G o te jn e r ,  Mis i o ro ws k i ,  P rus zk ow sk i ,  
Wo.n iak ;

7) do de l eg a  j i  k w a t e r u n k o w e j :  r.  C ho ­
choł,  Mis iorowski ,  WaldTOgel ,  Wło s iń sk i ,  
Zawadzki ; !

8) do de legac j i  do s p r a w  e lek t ro wn i :  
r. H ł j s k o ,  Ko lwas,  N i r en b e rg ,  S ła w ek ,  
Za w a dz k i ;

9) do de legac j i  szkolnej :  r. A co no -  
wicz, Dz i uba ,  Kożan,  P ł o d o s  ski ,  P r ó b a ;

1 0 )  do delegac j i  dla s p r a w  dobroczyn­
n o ś ć :  r.  Ch o jnack i ,  ks. Nassal sk i ,  N i r e n ­
berg,  S tam os ,  Tyszacka;

11) do delegac j i  r ewizy jnej :  r .  Bem,
Cbojnaek i ,  F r a n k e ,  K ęd z i e r s k i ,  Mis io­
rowsk i ;

12) do d e lega c j i  d la  s p r a w y  w y n a g r o ­
dzenia policji: r. HU.sko,  Mis io rowsk i ,  Ni-  
r e nb e rg ,  P ru sz k o w sk i ,  Woln iak;

13) do ko m i t e t u  robót  publ icznych:  
r. Fiokel s te iD,  Nowowiej ski ,  Sa wick i ,  
W eb er ;

Do każdej  delegacj i  wesz ło  t r zech 
c J o n k ó w  B lo ku  n a r od ow ego ,  j e d en  P .  
P.  S. i j e de n  z l ewicy żydowskiej .

Rada miejska dia żołnierzy.
Ra dn y  H ł a s z o  pos tawi ł  nag ł y  w n io ­

se k ,  by upo w aż n ić  ob y w at e l s k i  Ko mi te t  
dla za k u p u  ży w n oś c i  od koalicj i  do o f i a ­
r ow an ia  lOOO w o rk ó w  po mące  a m e r y ­
kań sk ie j  na  . ieuniki  dla  żołnierzy i r e ­
k ru tów ,  po up r ze d n ie m  wyp ran iu  ich.

W ni os ek  p r zy ję to  j e d n o m y ś ln i e  i na 
tera zebranie  zakończono.

O b ra d y  mia ły przeb ieg ściś le  p a r l a ­
men ta rny-

W alk i  p o l s k ie .
f . t o  p o w i n i e n  n a l e ż e ć  d i  k o m i s j i  8Z ta f)U g e n e r a l n e g o  30 marca .

R a d n y  K o ż a n  zg ła sz a  wniosek,  by do 
każdej  de legac j i  wchodz i ło 2  członków 
M ag is t r a t u ,  5  cz łonków Rady i t r zech  
rzeczoznawców.

W n i o se k  zos tał  p r z y ję ty .

N a g ł y  w n i o s e k  p r e z y d e n t a  
w s p r a w i e  p o i i c j i .

Prezydent Bandtke S t ę ż y ń s k i  zgłosił  
nagły  w niosek  w sprawie policji:

Policji państwowej należy s ię  jeszcze  
około lOO.OOo mrk. zaległych  pensji da 
d. 1 1 IV, suma t» nie przewidziani było 
w budżecie i narzucona została miastu  
ieszcze za rządów ministra Thngutta .

O d p iera m y  a ta k i  _ u k r a iń o ó i  
nad S fto c h o d e m  i N iem nem .

Grout gal i cyj ski :  Pod L w o w e m  syta 
ec ja  bez zmiany.  Na  polu lnie od lin 
ko le jowej  B ^ ó w — P rz em y ś l  s ł a ba  czyi 
ność a r ty l e r j i  i s ta rc i a  pat ro l i  na przeć 
polu naszych  pozycji .

W okolicy N ow ego  M iast i  placówl 
nasze odparty napad Ukraińców pod K< 
raornicami, oddziały nasze ząjęły B y b l  
Baterje ukraińskie ostrzeliwały  nasze pi 
zycje p jd  W iszeaką. Ogień naszej ai 
t j le r j i  stłumił rozwijający się atak ni< 
przyjacielski ua Majdan (10 kim. oa  pi 
ludnie od Wtszenki).
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F ion t ,  w t ł y ń s k i :  U k r a i ń c y  w zm oc n ie n i  
św ie ż y m i  po s i ł ka m i  p o n o w n ie  z a a t a k o w a l i  
* 8 8 2 6  yozy c j e  n a d  S to o h o d e m  k o ło  Ś w i ­

dnik.  —  W  p r z e c i w a t a k u  n a s z e  od dz i a ły  
Wyrzuci ły n i e p r z y j a c i e l a  z a  S t o c h  ód.

W  w a l ce  o d zn ac zy ł  s i ę  I I I  b a t a l j o n  
k a l i sk i e g o  p u ł k u  p i e c h o t y  p o d  d o w ó d z ­
tw em  k p t .  R o g o w s k i e g o  i j e d e n  z p l u t o ­
nów 8 p u ł k u  a r t y l o r j i  p o lo w e j ,  k t ó r e g o  
d o w ó d c a  p p t r  Z a l e sk i  po l eg ł  w  t e j  bi-  
Uv ir.

F r o n t  L i t e w s k o  • B  a ł o r u s k i :  P o  po 
t t y ś l n y c h  w a l k s c b  r a d  D . i t w a  w y p a r ł y  
oddz i a ły  n ae z e  n i e p r z y j a c i e l a  w k i e r u n k u  
n a  L i ć ę .  W o j s k a  n a s z e  o b s a d z i ł y  m o s t y  
na  N ie m n i e  i Dz i tw ie  pod S i e l c e m ,  Ł o m ­
żą,  M y t o m .  W z i ę t o  do  n e w o l i  k i l k u ­
dz i e s i ęc iu  j e ń c ó w  w j i h  l i c zb i e  d o w ó d c ą  
w r a z  i e  s z t a b t m  j e d n e g o  z p u ł k ó w  b>l- 
s zewick i ch .

W  z a s t ę p s t w i e  s j i f a  s 2t a b a  gen .
H a l l e r  m.  p.

K R O N I K A .
D z i ś  2 k w i e t n i a  1 9 1 9  r e k u .  

A s y g n a t y  P o l s k i e j  P o ż y c z k i  
P a ń s t w o w e j

n a b y w a ć  n u ź n a  (po  p o t r ą c e ń  u p r o  e n t u )
160  m a r k o w e ,
5c0 

i  0 0 0  
5000 

1000®

ko ro n .  

>1

r u b l .  z% 97 ,10  
4 8 5 ,4 9  
9 7 0  9 7

4854,86
9 70 9 ,7 2

ŻY C IE C Z Ę S T O C H O W Y .
R e k o l e k c j e  s z k o l n e .
W  c z w a r t e k ,  p t ą t e k  i s o b o t ą  b i d ą  s i ę  

t d b y w a ł y  w  g i m n a z j u m  p.  G. K o ś m i ń -  
* ł ( i ( go ,  j o d  k i e r u n k i e m  ks.  W i n c e n t e g o  
L m e c h i w s k i e g o  r e k o l e k c j e  s zko lne .

K s. b isk u p  w  s z k o ła c h .
J .  E  k s .  b u  k u p  W ł z d y s ł s w  K r y n i c k i  

w n i e c z u ł ą  w k o ś ć i r ł k u  im.  Mer j i  w a-  
sy śc i e  ks .  kan on ika  M i r h t ł a  C e s i e l s k i e ą o  
ł i e i  m e w a ł  m ł o d z i e ż  z g im n a z j u m  p a ń ­
s t w o w e g o .  D o  b i e r z m o w a n i a  p r z y s t ą p i ł o  
o k r i o .  2 5 0  o sób .

W  po n i e d z i a ł ek  t a k a  s a m a  u ro czy s t o ść  
< Obył a  s ą  w  k ap l i c y  g im n a z j a l n e j  p. W.  
S z u c e . l o ,  B i e r z m o w a n i e  p r z y j ę ł o  p r z e sz ło  

2 0 0  o sób .

2  k o m is j i  z a j ą ć  p o z a s z k o l ­
n y c h .

K o m i s j a  z a j ę ć  p o z a s z k o l n y . h  z a m i e r z a  
w  tym  r o k u  z a j ą c  s i ę  z o r g a n i z o w a n i e m  
z a t a w  d l a  m łodz i eży  1 d / i e e i  j a k  k r o k i e t ,  
t e n i s ,  i oo tb a ) ,  k r ę g l e  i chce  z a p r o w a d z i ć  
J a t a w y  d l a  m a ł y c h  d?ii ci w  r o d z a j u  o 
f r ó d k a  K ? d a  w  W r r s z a w i c .

2  lo t c r j i  d la  ż o ł n i e r z a .
W joka lu  g i m i . a z j u m  {. W .  C h r z a n o w ­

s k i e j  o d b y ł a  s i ę  w n i e d z i e l ę  w i e c z i r n x a  
f o ł ą c z o n a  z l o t e r j ą  n a  ż o ł n i e r z a  k r e s o ­
w ego .  D o b r a n e  d e k l a m a c j e ,  ś p i e w y  so l o ­
n e  i c h ó r a l n e ,  f o r t e p i a n  i d w a  ż y w e  o 
t r a - . y ,  a  n a  k o ń c u  l o t e r j a  f a n t o w a  d o p e ł ­
n ia j ą  w dz i ę cz n e j  całości .

Ńh w y r ó ż n i e n i e  z a b ł ug u j ą  d w a  śl iczne  
ob raz y  ży w e ,  k t ó r e  p r z y  d e k l a m a c j i  o d ­
p o w i e d n i e j  podoba ły  s i ę  w s z y s t k i m .  Mi ły 
g ło s ik  p o s i a d a  j e d n a  z m ł o d o c i a n y c h  ś p i e ­
w a c z e k  p e n s y j i  ych  i p r z y  o dpo w ied n i e j  
p r ć c y  będz i e  g o  m o g ł a  w yro b i ć  n a  n i e ­
zły m e z z D so p r a n ik .

W ie c z ó r  l i t e r a c k i .
P r z y p o m i n a m y ,  ze  o z  ś w ś r o d ę  o g o ­

d z i n i e  6  i pół  wiecz.  w sa l i  K i n e m a t o ­
g r a f u  S ' - k o l ne g o  ( S z k o l n a  12 )  o d b ę d z i e  
się w ie c z ó r  l i t e r a c k i  An ton iny , .  Soko l i c z  
p .  n .  „ S  o w a c k i — S y n  p i e ś m "  w  ce lu  u -  
c zc ze n i a  70 -c io  le tni  j r o cz n i cy  ś m ie r c i  
w ie sz cz a  na ro do w eg < ' .

Z a m k n ięć  ie  g im n a z j u m .
J a k  bię  d o w i a d u j e m y ,  m i n i s t e r s t w o  o- 

ś w i e c e n i a  p n b l .  m a  z a m k n ą ć  z dn iem 1 
l i p ca  j e d n ą  ze  s zkó l  ó e d m c h  w n a s z y m

m i e śc i e .

G o sp o d a  u r z ę d n ik ó w .
O r g a n i z a t o r z y  m a j ą c e j  p o w s t a ć  g o s p o ­

d y  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  w C z ę s to ­
c h o w i e  p r o s z ą  o p r z y b y c i e  d w ó c h  d e l e ­
ga tów  z k aż d e j  i n s ty t u c j i  p a ń s t w o w e j  n a  
z e b r a n i e  w o z w a r t e k  d n .  3  b. m .  o godz .  
7 . 4 5  w ie c z o re m  do  l ok a l u  u r z ę d u  p o w i a ­
t u  c z ę s t o c h o w s k i e g o ,  S zk o ln a  4.

z D o w ó d z t w e m  po l i c j i  i 1. p.  i n i e  m i e ­
l i ś m y  n a j z u p e łn i e j  z a m i a r u  c z y n i e n i a  z a ­
r z u t ó w  s t a c j i ,  z a  to  i ż  na l eż y  n i e r a z  b a r ­
dzo  d ł u g o  c z e k a ć  n a  u z y s k a n i e  p o ł ą c z e n i a  
m i e d y m i a s t o w e g o ,  gdy ż  d o s k o n a l e  w i e m y  
j a k i e  to  p r z e d s t a w i a  t r ud no śc i .  W  o d p o w i e ­
dzi n a  t o  ( t r z y m a l i ś m y  pon i ż sz y  l i s t  n a ­
c z e l n ik a  s ł u ż b y  t e i h n i c z n e j  t e l e fo nó w ,  —  
k tó r y  pisze:

Z  okaz j i  a r t y k u l i k u  „ K u r j e r a "  p. t.  
„ W a d l i w a  o r g a n i z a c j a  t e l e f t r ów**  pozwo lę  
sobi e  w y j a ś n i ć ,  Ze t r u d n o śc i  w u z y s k a n i u  
połączeń* t e l e  f o n i czn ych  m i ę d z y m i a s t o w y c h ,  
bo  do  t a k i c h  s ł uży  c e n t r a l a  p o c z to w a  —  
i,ie l e ż ą  wr mn ie j s ze j  s p r a w n o ś c i  t e l e f o n i ­
s t e k  p o c z t o w y c h  od t e l e f o n i s t e k  s ieci ,  lecz 
s ą  w y n i k i e m  n i e d o s t a t e c z n e j  s i e c i  t e l e f o ­
nó w  m i ę d z y m i a s t o w y c h .  T a  o s t a tn i a ,  z bu ­
d o w a n a  p r z e z  o k u p a t ó w  li t y l k o  d l a  ce­
l ów  w o j s k o w y c h ,  m u s i  ob ec n i e  s ł użyć  nie 
t y l k o  d l a  t y c h  ce ló w ,  a l e  t a k ż e  d l a  w s z y ­
s t k i c h  w ła d z  c y w i l n y c h  —  ag e n c j i  t e l e ­
g r a f i c z n e j  —  no i r o zm ó w  p r y w a t n y c h .  
A  t e  c t a t n - e  l oz r c o wy  w e d ł u g  p r z e p i s a ­
n e g o  p o i z ą d k u  ł ą c z e ń  s t o j ą  n a  m ie j s cu  
o s t a t n i e m  to j e s t  d z i e w i ą t y m ,  P r o s z ę  w ię c  
z r o b i ć  ob l i c zeń e  w e d ł u g  r a c b u n u u  p r a w ­
d o p o d o b i e ń s t w a  —  k i e d y  m o ż e  u z y s k a ć  
p o ł ą c z n i e  np .  z W a r s z a w ą  z w yk ły  ś m i e r ­
t e l n ik  —  j eże l i  m i ęd zy  C z ę s t o c h o w ą  a 
W a r s z a w ą  \  o s i a d a m y  ty l k o  j e d n ą  l i n j ę  
t e l e f on i c zn ą  —  l ecz  n i e  t y l k o  d l a  r o zm ó w  
z C z ę s t o c h o w y  p ro w a d z o n y c h ,  a l e  t a k ż e  
z S o s n o w c a ,  B ę d z in a ,  D ą b r o w y ,  Z a w i e r ­
c ie ,  a  w ięc  c a ł e g o  Z a g ł ę b i a  no i gd y  m a  
p r z e d  sobą ,  a ż  8  k a t e g o r j i  m a j ą c y c h  do 
ro zm ó w  p i e r w s z e ń s t w o  —  i z t e l e f o nó w  
w  c i ł e j  r ozc i ąg ło śc i  ko rz y s t a j ą cy ch ,  a  w y n i ­
k i e m  będz>e z p e w n o ś c i ą  o d w o ła n i e  z a r z u  
t u  n i e s u m i e n n o s c .  •

Z a r a d z i ć  z ł emu  m o ż n a b y  j e d y n i e  p r z e z  
p o w i ę k s z e n i e  i l ośc i  p r z e w o d ó w  m i ę d z y ­
m i a s t o w y c h  —  s t o s o w n i e  do  w z m o ż o n e g o  
m c h u  —  do  t e g o  j e d n a k  b r a k  n a m  m a -  
t e r j a ł ó w ,  a p a r a t ó w ,  no i p i en i ędzy .

Ł ą c z ę  w y r a z y  po w a ż a n i a
N a c z e l n i k  O b w o d u  i n ż y n i e r  

E .  Ko zu be k .

R e j e a t t v  c j a  i n w a l i d ó w .
R e j e s t r a c j a  i s u p t r r e w i z j a  i n w a l i d ó w  

w c  e n u y c h  z o s t a t n i e j  w o jn y  w  celu  w y -  
p ł a c e n i a  im  za s i ł k ów  o d b y w a  s i ę  w b i u ­
r z e  E k s p o z y t u r y  cz ę s t o c h o w s k i e j  s e k c j i  
o p i ek i  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w o j s k o w y c h  
p rzy  ul.  S z k o l n e j  N r  10  ou g od z .  9  i pół  
do  4  i pół po p o łu dn iu .

W sprawie telefonów.
W  N r .  z d n i a  2 7  ub .  m . ,  z a z n a c z y l i ś ­

m y  iż s t a c j a  t e l e f o n i cz na  n a  poczo i e  f u n ­
k c j o n u j  n i e d o ś ć  s p r a w n i e  i n a  u z y s k a n i e  
t (’ł ą c z e n i a  na l eż y  c t e k a ć  n i e r a z  b a r d z o  
<Hugo. M y ś l e l i ś m y  tu t a j  j e d yn i e  o  ł ą c z e -  
* i a c h  a ię  p r z e z  s t a c j ę  t ę  < n i e k t ó r y m i  
‘i n s t y t u c j a m i  w C z ę s t o c h o w i e ,  a  w ię c  np .

W z n o w ie n ie  w  y  k ł a d ó w  
w  s z k o ł a c h  w y ż s ż y c h .

M i n i b t e r j s m  o ś w i t c e n i a  p ow z ię ło  m y ś l  
w zn o w ie n i a  w y k ł a d ó w  we  w s z y s t k i c h  z a ­
k ł a d a c h  n a u k o w y c h  w y żs zy ch ,  p r z e d ł u ż a ­
j ą c e  s i ę  b o w ł i m  z a m k n i ę c i e  ucze ln i  t ych  
m oże  w p ł y n ą ć  u j e m n i e  na  s t a n  po s i sd a  
n i a  u m y s ł o w e g o  w Po l s ce  p o w o j e n n e j .
I  j u ż  o b ec n i e  na  w s zy s t k i c h  po lach da je  
s i ę  uczuwi<ć b r a k  d o t k l i w y  f a c h o w c ó w  
z  w y ż s z e m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  j u k  np . :  i n ż y ­
n i e r ó w ,  t e c h n i k ó w ,  c h e m i k ó w ,  a g r o n o ­
mó w ,  l e k a r z y  i p r a w n i k ó w ,  w o b e c  czego  
u r u c h o m i e n i e  w y ż s z y c h  z a k ł a d ó w  n a u k o ­
w y c h  j e s t  s p r a w ą  n a d  w y r a z  pa l ącą .

Z t y c h  >v>ględów w ł a s n e  p o m i ę d z y  
m i n i s t r a m i  o św ie ce n i a  a  w o jn y  t o c z ą  s i ę  
o b e c n e  u k ł a d y ,  a b y  m ło d z i e ż  w a l c z ą c ą  
w s t e r e g a c h  w y c o f a ć  z f r o n t u  i dać  jej  
m o ż n o ś ć  p o w r o t u  d o  w s z e c h n i c .

Oszczercy!
W  o s t a t n i m  n u m e r z e  d r u k o w a n e g o  

po l sk i emi  czc i on kam -  i w y r h o z z ą c e g o  w 
W a r s z a w i e  ż y d o w s k i - g o  „ K u r j e r a  N o w e ­
g o *  s p o t k a l i ś m y  są żn i s t y  a r t y k u ł  o „ z n ę ­
can iu  s i ę "  n a d  n i e w in n i  mi  ż y d a m i  w  Czę-  
s t o c h o w i  \

„ Z n ę c a n i e "  to  m ia ło ,  z d a n i e m  c y t o w a -  
n e g o  d z i e n n i k a ,  z d a r z y ć  s i ę  w  dn iu  15 

m a r . »  i b y ły  to  „ k r w a w e  n a p a d y  na  ż y ­
d ó w " ,  k t ó r e  r ozp o cz ę ły  s i ę  j a k o b y  od 
I t r e s z . o w a n i a  n a  d w o rc u  k o l e j o w y m  k i l ­
ku  „ r z e k o m y c h "  t y l k o  b o l s z e w i k ó w  ży-  
d o w s k i t b ,  p r z y c z e  n z o ł m e r z e  na s i  miel i  
ich pob  ć t a *  do tk l i w ie ,  ź e  t w a r z e  ich 
były „ n i e d o  p o z n a n i a " .

P r z y  „b i c i u "  b o l s z e w i k ó w  m i a ł y  im 
z g i n ą ć ,  j a k  to  s i ę  z w y k l e  p is ze  o podob 
n y c h  w y p a d k a c h ,  z e g a r k i ,  p o r t m o n e t k i  
i t . p

D z i e n a i k  ży d o w s k i  t w i e r a z i  da l e j ,  iż 
Ż o łn i e r z ,  s t r z e l a l i  do  w s z y s t k i c h  p a s a ż e  
ró w  ży dó w  z k a r a b i n ó w ,  w re s zc i e  w 
m ie śc i e  wszczą ł  s i ę  z t e g o  p o w o d u  o k r o ­
pn y  popłoch ,  zydzi  p o z a m y k a l i  s k l e p y  i 
r oz b i eg l i  sie do  d o m ó w !

K t o b y  p r ze czy t a ł  p o w y ż sz e  j e d y n i e  w 
„ K u r j c r z e  N o w y m "  *óglby p o m y ś l e ć ,  iż 
r t e e / y w i ś c i e  w C z ę s to c h o w ie  w  d n iu  15  
m a r c a  „ z i ę c a n o  s i ę  n a d  n i e w i n n y m i  ż y ­
d a m i " .

N o  s t e t y  w n ś c i  ż y d o w s k i e g o  d z i e n ­
n ik a  s a  z w y k ł y m i  o s z c z e r s t w a m i ,  g d y ś  w 
dn iu  15 m a r c a  u j ę to  r z e c z y w i ś c i e  n a  d w ó r

cu k o l e j o w y m  k i l k u  ż y d o w s k i c h  a g i t a t o ­
r ó w  b o l s z e w i c k i c h ,  w r ę c z a j ą c y c h  p r z e j e ż ­
d ż a j ą c y m  ż o łn i e r z o m  p o z n a ń c z y k o m  o d e ­
zw y  bo l s zewick i e .

W s z y s t k i e  i n c e  f a k ty  s^  n a t u r a l n i e  
r ó w n i e ż  z w y k ł j m i  w y m y s ł a m i  ź y d o w s k i e -  
mi ,  k t ó r e  s i ę  w y s y s a  z pa l c a  j e d y n i e  w 
ce lu  z eź yd ze n i a  n a s  w o b e c  ś w i a t a  c y ­
w i l i z ow an e go .

O u r u c h o m ie n ie  p r z e m y s ł u  
c z ę s t o c h o w s k i e g o .

A n g ie l s k i  k o r e s p o n d e n t  j e d n e g o  z d z i e n ­
n i kó w  oś w ia d cz a  w t e l e g r a m i e  z W a r  
s z a w y :  „ J e s t e m  p r z e k o n a n y ,  ż e  A u g l j a
m o że  o szczęd z i ć  P o l s c e  o k r o p n o ś c i  r e w o ­
luc j i ,  n ęd zy  i bo i s z e w i z m u .  J e ż e l i  a k c j a  
r o z p o c z ę t a  będz i e  n a t y c h m i a s t ,  t o  f a b r y  
ki  w Ło dz i  i C z ę s to c h o w ie ,  d w u  g ł ó ­
w n y c h  o g n i s k a c h  n i e p o k o j ó w ,  m o g ą  ro z ­
począć  d z i a ł a l n o ś ć  w p r z e c i ą g u  t r z e c h  
m ie s i ęcy .  J e s t  t o  o p i n j a  r z e c z o z n a w c y  
w p r z e m y ś l e  w ł ó k n i s t y m ,  k t ó r y  j a k o  
c z ło n e k  a n g i e l sk i e j  mi s j i  e k o n o m i c z n e j ,  
z b a d a ł  w y c z e r p u j ą c o  w a r u u k i  p r a c y  w L o ­
dzi  i i n n y c h  m i a s t a c h  p r z e m y s ł o w y c h  
P o l s k i .

K o r e s p o n d e n t  z a p e w n i a  t a k ż e ,  że  f a ­
b r y k i  w y r o b ó w  w e ł n i a n y c h  w  Ło dz i  i  ju t y  
w  C z ę s to c h o w ie  m o g ł y b y  r ó w n i e ż  r o z p o ­
cząć  ze r a z  p r ac ę .

O z d p o w o t n c ó ć .
D o c h o d z ą  na s  co r az  l i c zn i e j s z e  s k a r g i  

n a  n i e c h l u j s t w o  d om ów  p rzy  ul .  S z k o l n e j  
i K i l i ń s k i e g o .  Czy  n i e m a  d o t y c h c z a s  o d ­
po w ie d n i c h  p r z e p i s ó w  s a n i t a r n y c h ,  czy 
w r e s z c i e  w i s z ą c e  na d  n a m i  w id m o  ep i-  
de mj i  n i e  po w in n o  p r z e s t r z e d z  k o g o  n a ­
j eży  p r z e d  g r o ż ą c e m u  n a m  s k u t k a m i  z a ­
n i e d b a n i a .  N ie  m ó w i ą c  j uż  o p e w n y c h  u -  
b ik ac j a cb ,  w s z y s t k i e  u b i k a c j e  z l e w o w e ,  
ś m i e t n i s k o w e ,  k l a t k i  s c h o d o w e ,  s u t e r y n y  
p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  n iże j  w sz e l k i e j  k r y t y k i .

Cz yż  t r z e b a  b ęd z i e  z im ie n i a  i n a z w i ­
s k a  w y r a i e n i t ć  w ł a śc i c i e l i  d o m ó w  i p r z y ­
w o ł y w a ć  i ch  a ż  d r o g ą  po l i cy jn ą  d o  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  p o r z ą d k u ?

W u p r a w ie  p ie lgrazym ek .
W  d m u  w c z o r a j s z y m  w u rz ęd z i e  p o ­

w i a t o w y m  o d b y ł a  s i ę  n a r a d a  w s p r a w i e  
p r z y b y w a j ą c y c h  d o  C z ę s t o c h o w y  p i e l g r z y  
i nek .

O t w a r c ie  s k le p u  Z r u e s a e -  
n ia  k o b ie t .

W c z o r a j  o g .  1 2  i p i ł  J .  E  k s .  B i s ­
k u p  W .  K r y n i  ki ,  w t o w a r z y s t w i e  k s i ę ­
ży k a n o n i k ó w  G n o c h o w s k i e g o ,  N a s s a l s k i e  
o g  i C i e s i e l s k i e g o  pośw ięc i ł  l o k a l  s k l e p u  
Z rz e s z e n i a  kob ie t .

Ks .  B i s k u p  w  sa r d e c z n y c h  p r z e m ó w i ę  
n in  w sk az a ł  n a  p o t r z e b ę  t e g o  r o d z a j u  
p l a c ó w k i  pb isk ie j  i c h r ^ e ś c j a ń s k j e j ,  o r a z  
z łozy ł  ży cz e n i a ,  by sk l ep  z n a l a z ł  p o p a r ­
c ie  ś r ó d  n a j s z e r s z y c h  w a r s t  spo ł eczeu*  
s t  W 0

N a  u r o c z y s to ś ć  p i z y b y i y  l . c zne  o b y ­
w a t e l k i  ze  w s i  i z m i a s t a  l i e zo i e  o k o ł o  
8 0  o sób .  N a s t r ó j  s e r d e c z n y  i z a d o w o l e n i e  
z o t w a r c i a  s k l e p u  s p r a w i ł ,  że  n a  w n i o ­
s e k  ks.  W .  K n e b l e w s k i e g o ,  ku  u p a m i ę t ­
n ien iu  chwi l i  z e b r a n i  z łoży l i  185 rok.  na  
r z e c .  s z p i t a l a  g a r n i z o n o w e g o .

N o w e j  p l a c ó w c e  „ S zc zę ść  B o ż e “ .

P o ż y c z k a  P a ń s t w o w a .
M i e j s o w y  O dd z i a ł  P i o t r o g r o d z k o - R y ­

s k i e g o  B a n k u  H a n d l o w e g o  z r e a l i z o w a ł  
a s y g n a t  P o l sk i e j  pożyczk i  p a ń s t w o w e j  w 
m ie s i ącu  l u t y m :  rb .  453®00,  m k .  3 2 0 0  i 
ko ro n  810© w m i e s i ą cu  m a r c u :  r b .  6 5 1 9 0 0  
rok. 5 4 3 0 0 0  i k o r o n  13600 ,  ł ą c z n i e  do  1 
k w i e t n i a  r b .  1 , 1 0 7 6 0 0 ,  m k .  57 5 0 0  i k c -  
r o n  21 ,7 00 .

F3SLJETOMK
n n u m iu M V T .

Z dziennika war jata.
1 go  k w i e t n i a  1 9 ) 9  ro ku .
O bu dz i ł  m i ę  d ź w i ę k  t r a m w a j o w e g o  

d z w o n k a ,  z d u m i o n y ,  w y b i e g a m  w A le j e .
S t r ó ż  w  c z y s t y m  u b r a n i u ,  z a p o m n i a ł  

j u ż  o t y m ,  ź *  k i e d y ś  s t r e j k o w a l  bez  k oń  
ca  w i t a  m i ę  p o g o d n y m  u ś m i e c h e m .

Czy  j a  śn i ę ?  cz;. j e s t e m  m o ż e  gdz i e
z a g r a n i c ą ?

A l e  ti ie —  to  p r z ec i e ż  C z ę s t o c h o w a  
z a r a z  u j r z ę  t e  k o c h a n e ,  w iecz n i e  b r u d n e  
i o d r a p a n e  k am i en i c e ,  koc i e  ł b y  b r u s o w e .

O je j !  a s f a l t !  p r z e c i e r a m  oczy .  N o w i u ­
t e ń k i  t r a m w a j  m k n i e  b ł y s k a w i c z n i*  a s f a l ­
t o w a n ą  u l i c ą .

D o m y  w y m y t e ,  s c h l u d n e .
I l ę  da l e j .
P r z e c h o d n i e  w y p r o s t o w a n i ,  n ie  pędzą 

n a  z ł a m a n i e  k a r k u , —  nie p o t r ą c a j ą  mię:  
k a ż d y  u ś m ie c h n i ę ty ,  o dm ł o d z o n y ,  u p r s e j  
my l

A  p l e ś  p i ękna !

I u t e n d e n t n r a  O.  G.  K i e l e c k i e g o  p o s z u ­
k u j e  p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  k t ó r z y b y  p o d j ę l i  
s i ę  d o s t a w y  u r z ą d z e ń  b i u r o w y c h  i k o s z a ­
r o w y c h  j .  t .  s t o ł y ,  k r z e s ł a ,  s zafy ,  ł ó żk a ,  
p r y cz e ,  ł a w k i ,  i t  p. i  w o l i n y  (Wełny  
d r z e w n e j ) .  R e f l e k t a n c i  z e c h c ą  p o d a ć  p i ­
s e m n e  o f e r t y  do  d n i a  15 | IV b. r .  z w y ­
sz c z e g ó l n i e n i e m  b l i ż s z yc h  w a r u n k ó w  d o ­
s t a w y .

C a ł e  g a m y  ś m ie c h u ,  p r o s t o t y  i w e s e ­
l a  m ł od oś c i .

O s z a l a ł e m  —  czy co?
D o c h o d z ę  do  J a c k o w s k i e g o ,  n i e m a  b r u ­

d ne j  w e r a n d y .  N a t o m i a s t  p i ę t r o w y  o o l ­
b r z y m i c h  o k n a c h  g m a c h  k a w i a r n i a n y  w i ­
t a  m i ę  s w y m  b l a s k i e m  j u ź  z i a ł a .

I s t n e  cuda !
W c h o d z ę  o c z a r o w a n y .
W  o l b r z y m i e j  sal i ,  w a n g i e l s k i c h  fot e 

l a ch ,  s i e d z ą s l a l i  gośc i e ,  j a k  z w y k l e  g r a ­
j ą c  w s z a c h y ,  r e g u l a r n i e  co t r z ec i  dz i eń  
t y l k o  z a m a w i a j ą c  „ p 5 ł  c z a r n e j 1*.

Siad&m.  —  W p a d a  u m y t  i w  ca ł y c h  
p o r t k a c h  k o l p o r t e r .

K u p u j ę  „ K u r j e r  Częs tochowsk i** .
C z y t a m  w y d a n i e  p o r a n n e  ( „Kur j er**  

w y c h o d z i  3  r a z y  dz i en n i e .  O p ró c z  t e g o  o 
go dz .  8  w i e c z .  w y c h o d z i  sp e c j a l n i e  d l a  
dz i ec i  h u m o r y s t y c z n y  d o d a t e k  d r u k o w a n y  
n a  c i e n iu tk im ,  s ł o d k im  cieśc ie  —  l i t e r y  
cz e k o l a d o w e j ,

Z d u m i e n i e  m o j e  d o s i ę g a  zen i t u ,  c z y ­
t a j ą c :

* „ W  s e j m i e  n i e m u  p a r t j i .  D a s z y ń s k i  z  
K o r f a n t y m  pil i  wc zo ra j  w  B r i s t o l u  b r u -
derszaft**.

„ W s z y s t k i e  u c h w a ł y  p r z e c h o d z ą  ) edno
głośnie**.

W  C z ę s t o c h o w i e  n i e m a  męż c zyz n ,  gd y ż  
w s z y s c y  s ą  na  f r o n c i e 1*.

W y c b o ł z ę  z c u k i e r n i  i n a g l e  w z r o k  
mó j  z a t r z y m u j ę  s i ę  n a o i b r z y m i e j  w ie lk o ś  
ci p o m ni ku  z g r a n i t u ,  k t ó r y  d um n i e  s t r z s  
l a  w  n i e bo .  P o d c h o d z ę  b l i że j .  C a ły  l e p k i  
j a k b y  g o  k t o . w y s m a r o w a ł  s z m a l c e m  
r y k a ń s k i m !

C z y t a m  z ło ty  na n im  na p i s :  k i e r o w n i ­
kowi  Mie j sk i e j  d e p u t a c j i  ż y w n o ś  i owe j  i a  
s p r o w a d z e n i e  t ł u sz cz ów  a m e r y k a ń s k i c h  
w y g ło d z o n a  i w y c h u d ł a  l u d n o ś ć  C z ę s to ­
c h o w y .

P ł a c z ę  z r adoś c i !  .
J a d ę  j e s zc ze  da l e j .  J a k i ś  po l i c j a n t ,  o 

i n t e l i g e n t n e j  t w a r z y ,  w B s h l u d n y m  m u n ­
d u r z e ,  w s k a z u j e  k o m u ś  u p r z e j m i e  n i e z n a ­
n ą  u l icę  i s a l u t u j e  s p r ę ż y ś c i e .

P ę d z ę ,  a b y  k u p i ć  b i l e t  i n a g l e  s t a j ę  
j a k  w r y t y  i  w z ro k  mó j  spocz ą ł  n a  o l b r z y  
m i m  p o p l a m io n y m  k o l o r o w y m  p r z e ś c i e r a ­
d l e ,  czy  t e ż  a f i szu  k t ó r e g o ś  z k i n e m a t o ­
g ra f ó w ,  z a k r y w a j ą c y m  d y s k r e t n i e  b n i ­
n e  m u r y  s z p i t a l a  m i e j s k i e g o .

C z y t a m :  Dziś  w k ino  „ P r i m a  ap r i l i s*  
d r a m a t  ‘20 ,00 6  m e t r ó w .  T y l k o  d l a  „ g ł u -  
p ’Ch“ .

O rseźwia tem!
W S .

Przechadzka po ulicach  
Petersburga.

P o d d a n y  s z w a j c a r s k i  po p o w r o c i e  z 
P e t e r s b u r g a  w ro z m o w i e  z k o r e s p o n d e n ­
t e m  „ L ' s m i "  o p o w i a g a  o s t o s u n k a  h,  pa 
n u j ą c y c h  w P e t e r s b u r g u :  N a  N e w s k i m
p r o s p e k c i e  pus to .  O d  z m r o k u  ca ł e  m i a s t o  
p o g r ą ż o n e  j e s t  w c i emn ośc i ac h .  W s z y s t ­
k i e  s k l e p y  s ą  z a m k n i ę t e ;  h a n d e l  p r y w a t ­
n y  n ie  i s t n i e j e .  B o l s z e w ic y  z a r e k w i r o w a l i  
sk l e p y ,  u p a ń s t w o w i l i  j e  i s p r z e d a j ą  w 
nieb za  k a r t k a m i  n ieco ż y w n o ś c i  i odzież .

W  j e d n y m  z a u t o m o b i l ó w  s i edz j  j a k i ś  
m ło dz i e n i e c  b a r d z o  c z em ś  za j ę ty .  N a  k o ­
l a n a c h  j e g a  l e żą  zwo je  z a d r u k o w a n e g o  
p a p i e r u ,  k t ó r e  r o z c i n a  n o ż y c z k a m ’. S ą  to  
a s y g n a t y  n a z y w a n e  w Rosj i  p o p u l a r n i e  
„ K i e r e n k a m i "  n i e  m a j ą  o n e  p r a w i e  ż a d ­
nej  w a r t o ś - i .  B a rd z i e j  c e n i o n e  s ą  d a w n a  
r u b l e  c e sa r sk i e .

M ł o d z i e n i e c ,  o k t ó r y m  m ó w ię ,  w t e j  
c h w i l i  m a  b a n k n o t ó w  za  k i l k a d z i e s i ą t  t y ­
s i ęcy rub l i .  W p r a w d z i e  w d a n e j  chw i l i  
j e s t  on  p o s i a d a c z e m  znacz ne j  sum y  p i e ­
n i ę d zy ,  n m  m o ż n a  j® i a a k  r ę c z y ć  za  to,  
czy  po  d r o d z e  n ie  zo s t an i e  o b r a b o w a n y .

W a r t o ś ć  m o n e t y  p a  J e r o w e j  <p*d!a 
d o  t e g o  s t o p n i a  ż e  l u dz i e  z a c z y n a j ą  w r a ­
ca ć  do  h a n d l u  z a m i e n n e g o .  G d y  p r z y b y ­
ł e m  n a  d w o r z e c  M i k o ł a j e w s k i ,  ocz om  m o ­
im p r z e d s t a w i ł  Bię c i e k a w y  w ido k .  C i  
k i l k a  k r o k ó w  s t a ł y  t a m  g r u p k i  ludzi ,  k tó  
r zy  z a m i e n i a l i  p a p i e r o s y  n a  c h l e b  1 m ą k ę .  
P o s i a d a c z a m i  p a p i e r o s ó w  byl i  c y w i l e ,  —  
po s i ad ac za m i  c h l e b a  —  ż o ł n i - r z e .

R u M W z e c h n l a j t i c ' '
„K.rjtr Cztstichowski**.
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K' ,bie ‘-y z wyższej burźuazji  zajmują 
się sprzedażą czekolady, co jest  rzeczą 
zabronioną.  — Jedna  z nich zbliża się do 
mnie i proponuje nabycie tabliczki czeko­
lady  za 100 rubli.

Nabywcami  tych łakoci są  prawie wy 
ł ącznie członkowie czerwonej gwardj i .

Od strony dworca dochodzą bezustan­
nie odgłosy strzelaniny.
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N o w e  g w a ł t y  p r u s k ie .

Z Bytomia donoszą:
W Rybniku,  z rozKazu władz n iemie­

ckich, aresztowani zostali:  księgarz Bas i ­
sta, kupiec Dziuba,  robotnik Piehaczek 
i wł. demu Szula, wreszcie robotnicy 
Sobik, Sojka i Maizoł.

W Sienunowcach i Laurahue ie  aresz 'o-  
vano w ostatnich dniach 30 osób, mię­

dzy niemi ponownie b. posła Soaińskiego 
. lekarza a r a  Stęślickiego. Podoffno a r e ­
sztowanie nastąp. ło za urządzanie pouf ­
nych zgromadzeń (!)

J a k  donosi „Kur .  Pozn.“ w Radzion 
kowie w powiecie tariiOgórsuim, a resz to­
wano 14 chłopców 16— 17 letnich,  odsta­
wiono ich do więzienia w Bytom u, gdzie 
ich bito rózgami druciauemi. Chłopcy 
ni w zaburzeniach nie brali żadnego u-  
działu.

Takich best jahhich  gwał tów dopusz- 
za się dzicz pruska,  przemalowana na 

. zerwonych apostołów „wolności l u d u “.

W y b u c h  150 w a g o n ó w  a m u n ic j i .

Na stacji Grimde w pobliżu Tir le - 
laont, nastąpił  wybuch wagonu z a m u n i ­
cją, c  wywołało wybuchy 150 podobuo 
wagonow również naładowanych raaterja- 
i»mi wybuchowemi i pociskami. Wybuchy 
t rwały kilka godzin, wyrządzając w mie­
ście Ti r lemont  znaczne szkody.

W  wielu domach powyrywane  są r a ­
my, drzwi i okna, a wszystkie szyby w 
mieście wypadły.  Liczba ofiar me jest 
mana. Na  drodze z Grimde do T r le-  

mont znaleziono żołnierza ranionego oraz 
zwłoki t rzech żołnierzy zabitych.

M a j ą t e k  W i l h e l m a  II.

Wed łu g  „Franfur t .  r  Ztg.“  sytuac.a 
i  nansowa Wilhelma 11 nie przedstawia 
się bynajmniej tak źle, j ak  donoszono. 
Na podstawie informacji,  zaczerpniętych 
z dobrego źródła, dziennik powyższy 
twi erd  i, że były cesarz kaza ł  przysłać 
sobie dnia 30 listopada r. z. 650 tysięcy 
guldenów holenderskich,  a następnie o- 
t rzymał  od rządu niemieckiego do dyspo­
zycji miljon marek na kupno majątku  w 
Holandji .

Obecnie prowadzone są rokowania z 
rządem niemieckim o uregulowanie s to­
sunków fmansowycb Wilhe lma II. Nigdy 
nie myślano o skonfiskowaniu mu mają­
tku prywatnego .

L o s  c. k. o f i c e r a  u a  b r u k u  
w i e d e ń s k i m .

W wyczerpanym gh  dera, znużonym 
t roską  o byt swój i najbliższą przyszłość 
Wiedniu —  małą,  ale bardzo c h a r a k te ry ­
styczną sensację stanowi tyo uliczny, 
k tóry r.a razie w jednym tylko egzem­
plarzu pojawił  się ua Grabeme. Jes t  to 
pewien potucznib,  który w pełnym man-  
d i m e  tylko bez szabli z napisem na 

• czapce: , ,He imke srer“ ‘ (..Ten, który po
wrócił11) sprzedaje przechodniom dzi n- 
niki i wy, .rzykuje z całego serca ich ty ­
tuły i zawarte W nich „sensacje11. Pan  
ten cieszy się faworami publ czności, 
która dla samej oryginalności  woli u nie­
go kupować,  niż u innych pospoli trch 
kolporterów.

Porucznik ma dobre z a r o b k i — ale do 
czasu tylko. Bo co będzie, gdy na bruku  
zjawi się konkurencja? Czy publiczność 
nie będzie chętniej dzienniki kupować u 
siwowłosego i f cera sztabu, niż u mł ;de- 
go nadporucznika?

Los  audr jaek ich  byłych of cerów jest  
zaiste nie do pozazdroszczenia!

W s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć  F o c h a .

„Matin1- ogłasza wywiad swego ko- 
zespondenta z marszałkiem Fochem. Na 
rapytan ie  korespondenta,  diaczego m a r ­
szałek zgodził się na zawieś enie broni 
właśnie w chwili,  kiedy wydał rozkaz 
podjęcia przygotowanej ,  nowei, o lbrzy­
miej ofenzywy, odrzekł  Fo^h: Zawiesze­
nie broni  dawało mi zupt łuą  gwaranc ję  
zwycięstwa Franc j i ,  nie mogłem wobec 
tego dopuścić do tego,  by po naszej lub 
nieprzyjacielskiej  st ronie padł bez jo 
trzehy choćby j e d e n  żołuierz.

W  lh e lrn  o t r z y m u j e  w y r o i . i  ś m i e r c i

„Daily Expre ss"  informuje,  że były 
cesarz Wilhelm otrzymał dwa wyroki 
śmierć ' ,  jeden z Am-sttrdumu, drugi  z 
Belgji .  Nas tępnego  dnia nadszedł tele­
gram,  nadany  przez przyja ieia cesarza,  
ostrzegający go przed zamachom na jego 
życie. Na ska t  k gróźb podwojono s t ra ­
że.

0 zrównanie ras.
M e m o r j a ł  j a p o ń s k i .  — A r a b i  a n ie  

w o l n i c t w o . — P r z e s ą d y  k r w 1.

Do licznych kwestji  spornych,  które 
rozst rzygać ma konferencja ’pokojowa, 
przybyła jedna  jeszcze,  nieprzewidziana 
może przez członków ^ o ^ g r e s o ,  a j es t  
nią kwe8tja zrównania ra*.

N a  ręce Je rzego  Clemente .u przysła­
no z Tokio odezwę,  podpisaną przez 39 
stowarzyszeń kul tura lnych i politycznych 
W Japonji ,  które żądają zniesienia r ó ż ­
nic rasowych.  Dość już podziału ludzi 
podług koloru skóry na rasy: białą,  żół­

tą, czarną lub czerwoną, dość także wy­
nos enia się jednej  rasy nad drugą.

Teore tycznie kwestja je s t  całkiem 
ja sna  i nikt ch yb i  żądać nie będzie, aby 
szczep jak iś  lub naród miał być ciemię 
żony z tego tylko p o r o d u  że członko- 
wiepjego m a ją  cerę koloru szafranu,  lub 
spaionego bronzu,  że nosy ich są spłasz 
zonre, oezy skośne,  lal  wargi  zbyt  mię 
siste.

Ale w praktyce r ee? ma się zupełnie 
inaczej. W  Arabj i  istnieje dotąd niewol­
nictwo murzynów, jako zwyczaj p ras ta ry 
i żadne wpływy mropejskie nie zdołały 
temu pr/.eszfeodzić. Do dziś jeszcze a r a b ­
scy B duini wyłapują w Afryce małych 
chłopców murzyńskich,  aby wystawić ich 
potem na targowisko jako  przyszłych 
enuchów,

A i Ameryka,  la sama Ameryka,  która 
się ma za najlepszą przedstawicielkę 
wolności i postępu t raktu je  przecież u 
siebie Murzynów jako istoty niższe. Nie 
uWiża s ą  ich stanowczo za równych 
Jankesom.  N a  oraiast hotel każdy, każda 
res taurac ja  musi mieć swego murzyna 
jako  dodrtek dekoracyjny. Tańce mu­
rzyńskie i dzika ich muzyka służą z i  
rozrywką w różnych kawiarniach.

Na Jawie  rząd holenderski  utrzymuje  
cały szereg ograniczeń.  dotyczących 
miejscowej ludności.  Jawanczy- ’om i ma- 
ła jcm nie wolno je s t  jeździć tymi s r m ) -  
mi pociągami,  co ludziom białym, ani 
używać tych samych t r am wai ,  wogóle 
mieszać się z ludźmi białymi inaczej, jak

roli sług.
A cóż dopiero mówić o przesądach  

towarzyskich.  Małżeństwa mieszane m i ę ­
dzy ludźmi różnych ras należą do wy­
jątków,  a w kra jach  w których rasa 
biała żyje obok innych, d robna  nawet 
przyn.i  szka krwi murzyńskiej  lub iuoej 
poczytywaną bywa za uchybienie i wstyd 
dla rodziny.

Podróżnicy ■- resztą,  którzy poznają 
obyczaj tubylczych pl-raion, twierdzą,  że 
mają  oni te same uprzedzenia względem 
birłych a często i nienawiść.

Z ob aczy m y  czy memor jał  j apoński  
potr; fi zdz iaLć  . jaką zmianę i czy dusza 
az ja tycka  s tanie  się z czasem zrozuinial- 
szą dla aryjskiego Etjro ejczyka.

Ostatnie telegramy.
Tel. wł. „Kurjera Częstochowskiego"

5 0 0 0 0  o c h o t n ik ó w  a m e r y k a ń ­
s k ic h  j e d z i e  d o  E uropy.

WARSZAWA 1 | IV. -  Z Waszyng­
tonu donoszą, źe z Ameryki  zostanie wy- 
s h n e  niebawem 50 000 ochotników do 
Europy.

Strajk  bolszewicki w Lublinie.
LUBLIN,  i | 4 . Wczoraj rozpoczął 

sią tutaj s t ra jk ,  który objął  wszys tk ie  
działy pracy miejskiej.  Chorzy nie wy- 
wożeni są do szpitali,  a umarli  nie g r z e ­
bani na cmentarzach* Zwołano nadzwy­
czajne posiedzenie Rady m ie js k ie j .  P e r ­
t rak t ac je  ziemian z pracownikami ro lny­
mi rozbity sią.

Nowa kolej w Częstochowie.
W A R sZ A W A ,  i | 4. N a  wizoraj-  

szem posiedzenia Sejmu minister  robót 
jublicznych przedstawił  projekt  budowy 
kolei Sosnowiec — Wojkowi :e— P ie k ło —  
Częs tochowa— Z i u ń s k a  Wala— Ł j e z y e a — 
Kutno— Rypin— Brodnica,  370 kilom’ d ł u ­
gości.

D o k tó r  m e d y c y n y
E dw in  P E T R Y K  A T

b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lessera 
choroby skórne, weneryozne i moczopłoiowi 

u l .  S z k o l n a  6, I piętro, 
przyjmuje od 10 -1 1 3—6 godz. wiocz.

Stanisław Hu t r a w i s z
a d w o k a t  j p i p g f s i ę g ł y

w C z ę s t o c h o w i e  ul, K i l iń s k ie g o  nr. 7 
P rz y jm u je  od 2-ej do 5  ej po ^oiadnia.

S p r z e d a ż :  t ł u s z c z ó w .
Prostując zamieszczoną wzmiankę w 

jednym z pism miejscowych o tłuszczach 
M e j s t a  Deputacja Źywnoś iowa wy­
jaśn ia ,  że t łu-zcze nadeszły nie j a k  głosi 
w.mianka ,  przed paroma tygodniami, lecz 
d o p ie r o  27 i 28 m arca br.

Obecnie magszyny S>e,*ut icji l a ję te  są 
wyładowywaniem iłuszcró* z beczek i 
skrzyń or^z pakowaniem w paczki po pół 
funta słoniny po pół funta smalcu, które 
wydawane  będą ludności w punktach 
sprzedeźy chleba i sklepach „Jedności11 

jeszcze w tym tygodniu.

SZTANDARY
c h o r ą g w i e  i s z a ł y  l i t u r g i c z n e
wykonuje artystycznieapo cenacn pr^y- 
stępnyuh szwalni* i hafoiarnia Związku 

P r a c y  P o l s k ic h  K o b ie t  
w  K r a k o w i e  B r a c k a  8

Owsiana K iszą Zdrowia
Pierwszej w Kraju 'Fabryki [Owsianych  
Produktów Odżywczych A d a m a  B r a -  

n i c k i e g o  w S osn ow cu ,  
jest jedynym wzmacniającym pokarmem zale­
canym przez’powagijjlekarskie dla dziaoi, do­

rosłych i rekonwalescentów.
Żądać w składach ;kolonjalnych 1 aptecznych.

W Ę G I E L
na potrzeby mieszkańców powk.tów Włoszczow skiego i (Jząstocno*s<i go ( :a wyłą 
mżeniem miasta Częstochowy) nabywać można jedynie za ja śred uctwem C ęstochow 
skiego Stowarzyszenia Rolniczego (Krak  >wska 1).

Zamówienia na dostawy wagonowe w m esiącu ina,u należy s Ud ć do 
dnia 2 kwietnia wraz z uiszczeniem . ałej należności .

Bank Handlowy w W arszaw ie Oddział w C zęstochow ie
na 5°/0 Pożyczki Państwowe
w  m a r k a c h ,  k o r o n a c h  i r u b l a c h

( w e  w s z e l k i c h  g a t u n k a c h )  •
N a b y t e  w  B a n k u  a s y g n a t y  B a n k  p r z e c h o w u j e  bez Zapłat y

d e p  z y t o w e g o

F arb a  do w ło s ó w
firm y „1 Lautrin" Paris barwi w łosy siwe i jasne na żądany kolor, Żądać w składach aptecznych

perfumerjach i u fryzjerów.
Skład f eb r y czn y  na P o ls k ę  a r s z a w a  M t> s z a łk o w sk a  7 9  t e L f .  2 1 9  3 7

H u r t o w y  s k ł a d  na  C z ę s to c h o w ę :  Z y g m u n t  O r ł o w s k i  li Aleja Nr. 29 i 2 1

m
&

■ B a o n sm ssa a  «*» n  * 
o  k t o  r

.1

I S t e f a n  P u i - s k i  | Olej św ie ż y
* c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ■
|  przyjmuje codziennie od 9—11 r. 1—5 . |  D ostać można w  dowolnej i lo śc i  
w panie ol  3 —6. ■ . . .  .
S Częstochowa ul. Kilińskiego 5 (Piękna) 9  w  olejarni na Zawodzili Mirowska
5 .  1 P'Wo ■ Nr. 5.

O g ło s z e n ie .
Paweł Rogacz, liczący lat 20 , wyrobnik, 

zamieszkały w  Barglach, zosta ł zasądzony  
prawomocnym wyrokiem Sądu O k ręgow ego  
w C zęstoch ow ie  z dnia 13 marca 1919 K 34/11 
19 za występek z art. 1 ust, 3 i 4 D ekretu  o 
lichwie wojennej z dnia 5-go grudnia 1918, p o ­
pełniony przez usiłowanie przemycanie do 
Prus 65 funtów kiełbasy, na karę 2 (dwu) mie­
s ięcz n eg o  więzień a i grzywnę w kw ocie  50 
marek.

C zęstochow a, dnia 28 marca 1919 roku  
D r P ierm karsk i 

Prokurator S ą ' u  O kręg  w C zęsto ch w ie

Ogłoszenie .
An oni Frania, liczący lat 38, gospodarz ze  

wsi Korzonek, został zasądzony prawomocnym  
wyrokiem Sądu Apelacyjnego w  Warszawie  
z dnia 27 lutego 1919 Kp. 29/19, za w ystępek  
z art. I ust, 3 i 4 Dekretu o łichwie wojennej  
z dnia 5 grudnia 1918, popełniony przez usi­
łowanie przemycania do Prus 17 funtów w ie­
przowiny i 1 funta słoniny, na karę 2  (dwu) 
miesięcznego więzienia i grzywnę w kwocie  
500 mk.

C zęstochow a, dnia 28 marca 1919 roku 
D r. P ie rv ik a rsk i  

Prokurator Sądu Okręg, w C zęstochow ie ,

O g ło s z e ń  ®-
Anna-Marja Paroszk iew icz  licząca łat 45 

Właścicielka mleczarń', zamieszkała w C z ę ­
stochowie, została zasądzona prawomocnym  
wyrokiem Sądu Apelacyjnego w Warszawie  
z dnia 28 lutego 1919 N. 3 AK 132/19 za w y ­
stępek  z r rt, I ust. przedostatni i ostatni D e ­
kretu o lichwie wojennej z dnia 3 grudnia 
1918 popełniony p rzez  usiłowanie przemyca­
nia za granicę 7 fun ów słoniny, na karę 2 ty­
godniow ego Więzienia i grzywnę W kw ocie  
300 mk.

C zęstochowa, dnia 29 marca lg l9  roku 
D r. P iern ik a rsk i 

Prokurator Sądu O kręg , w C zęstoch ow ie

Organizatorzy mającej powstać gospo­
dy (Klnbc) Urzędników państwowych u*- 
Częstochowie proszą o przybycie dwóch 
delegatów z każdej iu?łytucji państwowej  
na zebranie mające się odbyć W sprawie 
wspomnianej go«podv, w czwar tek dnia 
8 kwietnia,  o godz. 7 m. 45 wieo' .  w lo 
kala U ’zę iu  powiatu Częstochowskiego 
przy ulicy Szkolnej N i 4 .

W środę 2 go kwietnia o godz 6 l/j. w. 
w  kinematograf ie  szkolnym (Szkolni  12)

odbędzie się
WIFCZÓR * R T V S T Y C Z N Y

ANTONINY SOKOLICZ
P- t.

S ło w a c k i  s y n  p ie śn i
prelekcja ilustrowana deklamacją 

Bilety do nabycia w cukierni Jackowskiego.

Kto ma ogród
do w y d z ie rżaw ieni a ,  n iech  z łoży  o fe r t ę

w  r e d a k c j i  „ K ( J R J E R A “

P o s z u k u j ę  1 —2 o -4 01 .umeblowanych ele- 
ktjyczność  śródmieście. Zgłoszenia Kurjer 

dla Urzędnika państwowego.__________________

Fortep ian  Krotki d sp zedauia  ul. Kościu­
szki 24 parter na prawo.

Do sprzadan a 10 cent soli potasowej w c a -  
lości.  Wiadomość Ostatni-Grosz ul. Krak* w - 

ska 24 u gosnodarza.
p o s z u k u j ę  2 —3  pok. umebl. W iadom ość  w- 
-  redakcji

Po t k a ,  znająca francuski prakiycznie i teo- 
rytycznie, mieszkająca lat osiem w Szwaj- 

carji. poszukuje lekcji francuskiego, Wiado­
mość: Kościuszki 11

F k ł a k t o r  #dpowiedzialny M. S. C z e r n y Wyd a»c»  A Otrąbek 

Odbito w drukarai „Udziałowej*1

K ier ow ni k  l i t eracki  K s  vv, K h -b l e w s k i .


